
„Punkt zwrotny w życiu: Spoleto” 

WSTĘP: (1min.) – zapraszaj własnymi słowami Ducha św. by pomógł ci usłyszeć to co chce ci powiedzieć Bóg. Uświadom 
sobie Jego obecność przy tobie. 

1. CZYTANIE: (7 min.) – przeczytaj poniższy fragment z ewangelii (3 – 4 razy). Czytaj powoli ze zrozumieniem i staraj się 
zauważyć, co przemawia do ciebie w sposób szczególny. 

 

2. Medytacja (17 min.) – Staraj się nadążyć za 
poleceniami, które są poniżej. Wnioski i 
odpowiedzi, możesz zapisać na odwrocie 
kartki. 

a) Na początku uświadom sobie, że św. 
Franciszek jest rzeczywistym darem, listem, 
który Bóg kieruje do ciebie. Warto więc ten lis 
przeczytać, nawet nie jeden raz, by odkryć nie 
tylko to co oczywiste, ale o wiele więcej. Jeśli 
szukasz w swoim życiu, wyrazistości, 
tożsamości i spokojnego, ale konkretnego i 
prawdziwego postępu, znajdziesz to wszystko 
w osobie św. Franciszka. Czasami pada 
pytanie, co mam robić, aby rozwijać się 
duchowo? Odpowiedź jest prosta, poznawaj 
św. Franciszka i naśladuj go. 

Pomyśl, czy masz jakiegoś świętego, którego 
znasz lepiej niż innych, w którego dziedzinie 
mógłbyś być ekspertem?  

b) Jan Paweł II w Gdańsku w roku 1987 
powiedział: Każdy z was, młodzi przyjaciele, 
znajduje też w życiu jakieś swoje 
"Westerplatte". Jakiś wymiar zadań, które 
musi podjąć i wypełnić. Jakąś słuszną sprawę, 
o którą nie można nie walczyć. Jakiś 

obowiązek, powinność, od której nie można "zdezerterować". 

Dzisiaj, gdy pochylamy się nad św. Franciszkiem możemy powiedzieć, że każdy nas musi odnaleźć w życiu swoje Spoleto, 
gdzie definitywnie zawróci, by słuchać głosu Pana Boga. Spoleto to miejsce, gdzie rozwiewają się nasze sny o wielkości i 
tym co się liczy, a rodzi się nowe, wielkoduszne oddanie Panu.  

Zastanów się, czy masz w swojej pamięci takie Spoleto, miejsce zawrócenia od celów ziemskich ku Bogu? 

c) Człowiek ma to w sobie, że ostatecznie szuka dobra, nawet jeśli błądzi, to dlatego, że zło uznaje za dobro. Pan Bóg, gdy 
przemawia do Franciszka, nie pociąga go wyborem między dobrem a złem, ale między dobrem mniejszym i większym. 
„Franciszku, kto może obdarzyć cię większym dobrem, Pan czy sługa, bogaty czy ubogi?”. Wybór jakiego dokonał św. 
Franciszek, upodabnia go do św. Maksymiliana. Jego imię wyznacza sposób życia, które nie zadowoli się tym co mniejsze. 
Na tym polegają pokusy złego ducha, kuszącego często nie do tego co złe, ale do dobra, które jest mniejsze, łatwiejsze. W 
chwilach takich pokus warto wymawiać słowo: Spoleto. Wtedy na myśl przyjdą słowa o większym dobru, a św. Franciszek 
pomoże je osiągnąć. 

Zastanów się, kiedy ostatnio miałeś w swoim życiu sytuację podobną to tej ze 
Spoleto? Czy przypominasz sobie, chwilę, w której zawróciłeś definitywnie ku 
większemu dobru jakim jest Bóg? 
3. MODLITWA (3 min.) – teraz własnymi słowami powiedz Jezusowi o tym, co 
odkryłeś podczas medytacji. Może będzie trzeba za coś Go przeprosić, lub za 
coś mu podziękować. Poproś by zaradził twojemu niedowiarstwu. 

4. KONTEMPLACJA (2 min.) - Trwaj teraz przed Jezusem w ciszy, starając się 
wzbudzić w swoim sercu wdzięczność i miłość do Niego, za to wszystko, co dla 
ciebie robi. 

W następną noc, podczas snu, Boża łaskawość ukazała mu piękny i 
wielki pałac, z rycerską bronią naznaczoną krzyżem Chrystusa, aby 
zapowiedzieć sowite wynagrodzenie za miłosierdzie okazane ubogiemu 
rycerzowi z miłości do najwyższego Króla.  

Na pytanie, do kogo zbroja należy, otrzymał zapewnienie z nieba, że jest 
przeznaczona dla niego i jego rycerzy. Obudziwszy się rano sądził, że ta 
niezwykła wizja jest znakiem wielkiej pomyślności w przyszłości. Nie był 
bowiem jeszcze w stanie wniknąć w głębię Bożych tajemnic i nie umiał 
przechodzić od widzialnych obrazów do poznania prawdy o sprawach 
niewidzialnych.  

Ponieważ nie zna jeszcze Bożych  planów wobec siebie, postanowił udać 
się do szlachetnego hrabiego w Apulii, w nadziei zdobycia sławy 
rycerskiej w jego służbie, aby w ten sposób mogła urzeczywistnić się 
wspomniana wizja. Wkrótce potem udał się w podróż, a gdy dotarł do 
najbliższego miasta (Spoleto), w nocy usłyszał głos Pana mówiącego 
bardzo poufale: „Franciszku, kto może obdarzyć cię większym dobrem, 
Pan czy sługa, bogaty czy ubogi?” Gdy odpowiedział, że większym 
dobrem może obdarzyć Pan i bogaty, usłyszał natychmiast: „Dlaczego 
więc opuszczasz Pana dla sługi, a bogatego Boga dla ubogiego 
człowieka?” A Franciszek: „Panie, co chcesz, abym uczynił?” A Pan do 
niego: „Wróć do ziemi twojej, ponieważ widzenie, które miałeś, jest 
zapowiedzią dzieła, duchowego, które wypełni się w tobie z woli Bożej, 
a nie ludzkiej”. Gdy nastał ranek , z pośpiechem zawrócił do Asyżu 
pewny i uradowany. Stał się już wtedy wzorem posłuszeństwa i 
oczekiwał na rozpoznanie woli Bożej. 
 


